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18, Sierpnia 1830: 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 
Prawo o włoczegach, tułaczach i żebrakach, 
(Przyrzeczone w przeszłyn Nrze.) 


Art. s. Włoczęgi, tułacze i Żebracy w art. 
498 i 4gg kodeksu karnego opisani, dopuszcza- 
Jacy się, po wytrzymanćj za pierwszym razem 
karze art. 505 tegoż kodeksu przepisanej, po- 
wtórnie tego przewinienia , odesłani będa za wy- 
rokiem właściwego sadu, przy zniesieniu co do 
nich przepisów art. 477 kodeksu karnego doin- 
stytotów publicznych pracy i przytułku na czas 
od jednego do trzech miesięcy, o czem instytut 
natychmiast uwiadomić powinien gininę , z której 
Sa rodem, lub gdzie mieli zamieszkanie, lub 
też gdzie naja rodziców, dzieci i innych bli- 
skich krewnych, albo osoby przez nich wskaza- 
ne diemi zajmować się mogące. 


Art 2. Jeżeli w ciagu czasu, na który wło=' 


częga, tułacz, lub żebrak, na mocy art. $. ni- 
niejszego prawn do instytutu publicznego ode- 
słany został, nie będzie można znaleźć dla nie- 
go przytułku, ani stałego sposobu do życia, w 
takim razie, po uplynionym nawet czasie, Nns 
który był odesłany, zostawać będzie w tymże 
instytucie dopóty, dopóki się gmina lab osoba 
Prywatna, osiadła i z nienagannego sprawowa- 
mia się znana, nie zgłosi z chęcią przyjęcia go 
do siebie, za jego jednak zezwoleniem , a gdy- 

/ się nikt nie zgłosił, dopóty, dopóki nie za- 
rohi sobie, lub nie okaże funduszu na dalsze u- 
trzymanie się najmnićj pięćdziesiąt złotych wy- 
hoszącego, któreto zatrzymanie jednakże nad rok 
TOzciagać się nie może. 

Art. 3. Włóczęgi, włacze i Żebracy, po raz 
trzeci i częścićj przewinienia tego dopuszczają- 
ty się, odesłani bedą za każdym razem do insty- 
tutu publicznego na czas od trzech miesięcy do 
roku, a po upłynieniu tego czasu będa mogli 
Dyć w tymże instytucie zatrzymani, dopóki badź 
Bmina, badźteż osoba prywatna osiadła i z nie- 
Nagannego sprawowania się znana, z ich przy- 
twolenieim do siebie przyjać ich nie zechce; a 
Bdyby ich nikt przyjać nie chciał, dopóty, do- 
POKi nie zarobią sobie, lub nie okażą fuduszu 


na dalsze utrzymanie, najmnićj sto złotych wy- 
noszącego , któreto zatrzymanie jednakże nad lat 
dwa rozciagać się nie może. 

Art. 4. Sprawy przedmiotem niniejszego pra- 
wa będące, sadzone będa przez sady pokoju ja- 
ko sądy policyjne, a to w myśl art. 16 i 19 po- 
stanowienia królewskiego zd. 26. Lipca 1810 r. 
aż do czasu rozwinienią sadów konstytucyjnych. 

Art. 5. Jeżeli okaże się, iż winowajca za zbro- 
dnie lub występek wyrokiem sadu na czas pe- 
wny skazanym być mający , prowadził poprze-* 
dnio Życie tułackie, lub nie jest w stanie oka- 
zania sposobu do Życia dla siebie po wyjściu z 
więzienia, mocen jest sad wyrokujący , skazać 
go. aby po wycierpanćj karze do instytutu pu- 
blicznego oddany został, dopóki stósownie uło 
zasad art. 2. oznaczonego wnim funduszu nie o- 
każe lub nie zarobi, albo dopóki się kto po nie-, 

o nie zgłosi. 

Art. 6. Osoby na mocy niniejsżego prawa da 
instytutow publicznych odesłane , obowiazane sa 
podług sił fizycznych i zdolności, pracowac ua 
utrzymanie własne. Co zaś zarobić zdołaja nad 
ilość kosztu utrzymania swego, obracanćm. być 
może w części na polepszenie ich bytu, areszta 
stanowić będzie dla nich zasiłek do pcedjęcia sta- 
tego zatrudnienia potrzebny , który im przy wyj- 
sciu z instylutu wypłacony zostanie. 

Art. 7. Organizacyja wewnetrzna insi? Lu przy- 
tyłka i pracy, którego celem będzie , nie kara, 
lecz poprawa moralna, urzadzona będzie posta- 
nowieniem Królewskiem. Postanowienie to prze- 
pisze sposób obchodzenia się z osobami do in- 
stytutu odesłanemi i ich utrzymania , OSzacowa- 
nia ich pracy, obliczenia kosztów utrzymania , 
i zasiłku dla nich, po odtraceniu kosztów , ze- 
brać sie majacego. 

Art. 6. Rady wojewódzkie, stosownie do na- 
danej im attrybncyi artykułem 7. postanowienia 
Namiestnika z d. 15. Maja 1816 r. obowiązane 
są nadużycia w wykonaniu przepisów niniejszego 
prawa dostrzeżone, rzadowi donosić. 

Art. Q. Instytuta przytułku i pracy zaprowa- 
dzone będa podług możności W miarę kolej- 
nego ich wprowadzenia do jakiegokolwieklądż 
obrębu, prawo niniejsze w tymże obrębie wej- 
dzie w wykonanie. : 


X 


Po rozważeniu niniejszej uchwały i po n:la- 


436 = 


rych godzin stawiły wobozie w Vangirard, Za- 


nin jéj mocy prawa przez sankcyję INaszę kró- * ręcznny słowem honoru, že sie im nic złego 


lewska, stosownie do artykułu 150. statutu or- 
ganicznego o reprezentacyi narodowej, zaleca- 
any i rozkazujemy , aby toż prawo , stwierdzane 
wielka pieczęcią Stanu, umieszczone było w 
Dzieńnihu praw i przesłane do Senatu, Rady 
Stanu, Kommissyjów rządowych i wszystkich 
władz krajowyeh, w szczególności zaś zalecamy 
Kommissyi rzadowej sprawiedliwości, prawo ni- 
niejsze jako mające wszelka moc obowiązująca 
ogłosić. 

Dan w zamku Naszym Królewskim w Warsza- 
wie, dnia 16/28. Czerwca, roku pańskiego tysiąo 
osmset trzydziestego, a panowania Naszego pią. 
tego. (podp.) Mikołaj. 


Francyja. 


Monitor z d. 31. Lipca zawiera pod napisem 
» Komuissyja municypalna** co następuje: 


„Z Paryża d., 30. Lipca 1850.“ 

„Sprawa wolności zwyciężyła na zawsze ; mie- 
szczanie Paryzcy zdobyli ja znowu przez swoję 
odwagę, jak ja byli ich ojcowie przed czterdzie- 
sta laty ustanowili. Nie podobna wymienić w 
tej chwili piękne czyny, które oznaczyły dzień 
p dziś możeiny przytoczyć niehtóre wy- 

adki.* 

i „Po nader Żwawym natarciu, zamek Tuilery- 
jów dostał się w rece mieszczan, lecz nie został 
zrabowany; zamek Louvre, hotele burmistrzów, 
koszary , całe miasto zajęły gwardyje narodowe; 
trzykolorowa chorągiew powiewa na wszystkich 
budynkach.“ 

„Koimnissyja muniecypalna, którėj poruczone 
jest staranje o wszystko, co się dotyczė .dobra 
miasta, ma swoję siedzibę w ratuszu.“‘ 

„Deputowani zgromadzali się już pe kilka ra- 
zy; dzisiaj jeszcze sa na sessyi w zwyczajnej sali 
swych posiedzen.** 

„Baron Louis jest tymczasowym Komnmissarzem 
w Ministerstwie skarbu; Hrabia Alexander de la 
Borde, tymczasowym Prefektem Departamentu 
Sekwany; Bavoux, tymczasowym Prefektem po- 
licyi; Chardel , tymczasowym Jeneralnym Dyrek- 
torem poczt.'* 

„Jutro stolica będzie uorganizowana.'* 

„Kommissyja municypalną składają : PP. Jahób 
Lafitte , Kazimićrz Perrier, Hrabia Lobau, de 
Schonen , Audry de Puyravau , Maugnin.* 


Ten sam Nnmer Monitora zawićra następujacą 
proklamacyję Jenerała Pajol: 

„„Francuzcy Żołniórze! ozkaznjemy wszyst- 
kiin wojskom królewskićj gwardyi i linijowym, 
aby się w przeciągu dwa razy dwudziestni cztć- 


nie stanie, i że każdy Żołnierz będzie po przy- 
jacielska i po bratersku traktowany, a czekając 
naszych rozkazów dostanie racyje i kwaterę. — 
(Podp.) Za dowodzacego naczelnie Jenerała Ge- 
rard, Jenerał en second, Pajol.* 

Odezwa Kommissyi municypalnėj, podpisana 
przez PP: Mauguin i de Schonen, wzywa Ofi- 
cerów dawnej armii, aby się natychmiast stawili 
u przełożonych miast, w których okręgu mie- 
szliaja. 

W Monitorze z d. 31. Lipca czytamy krótkie 
wyjątki z Gazet Paryzkich : — Z Messuger des 
Chambres: ,,Z uczynionego śledztwa okazałe się, 
Że wtej chwili jest w Paryżu maki na sześć ty- 
godni. Nie potrzeba zatem obawiać się niedo- 
statku Żywności. * — Z Journal du Commerce: 
„„Ludność Wersalu podniesła broń; wojsko stoi 
zamknięte wkoszarach i okazuje spokojny sposób 
myślenia.'* 

Przyłaczona do niektórych Gazet Paryzhich 2 
d. 51. Lipca mała drukowana Karteczka donosi , 
że Król Karol X. skazał rozkazem (ordonnance) 
z.tego samego dnia, Kięcia Orleans na wygnanie. 

Constitutionnel zd. 31. Lipca umieścił także 
listę wyznaczonych przez Izbę Deputowanych, 
tymczasowych Ministrów. Podług tej listy są 
mianowani: Ministrem marynarki, Wice-Admi- 
rał Truguet; spraw zewnętrznych, Jenerał Se" 
bastiani; sprawiedliwości , Dupin starszy. 

Monitor z d. 1. Sierpnia zawićra następująca 
odezwę zgromadzonych w Paryżu Deputowanych 
do narodu francuzkiego : 

„Francuzi! Francyja jest wolna. Bohaterska 
ludność Paryża zdarła chorągiew, która władza 
nieograniczona była zatknęła. Napadnięty Paryż 
zjednał orężem zwycięztwo świętej sprawie , 
która była napróżne przy wyborach zwyciężyła. 
Władza, nasze prawa sobie przywłaszczajaca , 
naszę spokojność nadwerężająca, zagrażała ora% 
wolności i porządkowi; wstępujemy na po- 
wrót wich posiadanie. Nie trwożcie się więcój 
o nabyte prawa. Nie będzie już zapory między 
nami i prawami, których nam jeszcze nie do- 
staje. Najpierwsza potrzebę ojczyzny jest tera% 
rzad, któryby nam bez zwłoki te prawa zape- 
wnił. Wasi Deputowani obecni w Paryżu zgro- 
madzili się i czekając prawnego pośrednictwa Izb» 
wezwali Francuza, który nigdy nie walczył, jak 
tylko za Francyja, Kiażęcia Orieans, do wyko- 
nywania władzy Jeneralnego Namiestnika Króle- 
stwa. Miażę Orleans sprzyja narodowćj i kon- 
stytucyjnej sprawie , bronił jej zawsze i wyzn4- 
wał jej zasady, Będzie ón szanował nasze Pr" 
wa; albowiem swoje otrzyma od nas. Zapewniuny 
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sobie prawami wszystkie ręlkojmie potrzebne do 
umocnienia i utrwalenia wolności: „utworzenie 
na nowo gwardyi narodowej i przypuszczenie jej 
Żołnierzy do obieranie sobie Oficerów; przypu- 
szczenie obywateli do administracyj departamen- 
towych i municypalnych; — Sąd przysięgłych 
w przestępstwach druku; — prawnie urzadzoną 
odpowiedzialność Ministrów i podwładnych ad- 
ininistracyi ajentów; — stan wojskowych pra- 
wem zapewniony; konieczność nowych wyborów 
na miejsce posuniętych na urzędy deputowanych; 
— nakoniec, instytucyjom naszym nadamy, Zgo- 
dnie z głowa Państwa, takie rozwinięcie, jakie- 
go będa potrzebowały. — Francuzi! Xiażę Or- 
leans sam już wyrzekł, a mowa jego godna wol- 
nego kraju: »lzby się zgromadząć powiedział 
Qu vi zajmą się środkami zabezpieczenia pa- 
nowania ustaw i praw narodu, konstytucyja be- 
dzie na przyszłość prawda.a — Obecnymi byli: 
PP. Miileret, Moselle; Laisne de Villeveque, Loi- 
ret; Delaborde, Seine; [ernaux, Vienne; Be- 
raud, Allier; Bernard, Ille et Vilaine; Tribert, 
Deux, Sevres; Baillot, Seine et Marne; Benja- 
min Constant, Bas-Rhin; Laveque de Pouilly, 
Aisne; Benjamin Delessert, Maine et Loire; Agier, 
JDeux-Sevres; Firmin Didot, Eure et Loir; Gać- 
tan de Larochefoucauld - Liancourt, Cher; Hen- 
nessy, Charente; Alexandre de Larochefoucauld, 
Oise; General Tirlet, Marne; Lepelletier d'Aul- 
nay, Nićvre; Augustin Perier, Isere; Hely d'Qis- 
sel, Seine -Inferieure; Destourmel, Nord; de 
Montguyon, Oise; Dugas-Montbel, Rhone; Au- 
gust Saint- Aignan, Vendée; Kératry, Vendée; 
Duchaffanlt, Vendée; Hartmann, Hant- Rhin; 
Eugen d'Harcourt , Seine et Marne ; Odier, Seine; 
. Viennet, Hérault; Sebastiani, Aisne; Lucas Joe 
bert, Marne; Girod de l'Ain, Indre et Loire; 
Vatismesnil, Nord; Jars, Rhone; Cormenin, 
Łoiret ; Payxhans, Moselle; J. Lefevre, Seine; 
Durergier de Hauranne, Seine-Inferieure; Le- 
carlier, Aisne; Camille Perrier, Sarthe ; de Bon- 
dy, Indre; Mechin, Aisne; Louis Bazile, Cote- 
d'Or; Nau de Champluis, Vosges; Agier - Bon- 
chotte, Moselle; la Pomiiólsie, Calvados; Ma- 
thieu Dumas, Seine; Dumeylet, Eure; Cesar 
Bacot, Indre et Loire; de Dree, Saone et Loire; 
Salverte, Seine; Cunin-Gridaine, Ardennes; Jac- 
quinot, Vosges; Vassal , Seine; Dupont de I'Eu- 
re, Eure; Coxrcelles, Seine; Jacques Lafitte, 
Basses-Pyrénées ; Tronchon, Oise; Daunon, Fi- 
nistere; Martin Lafitte, Seine-Inferieure; André 
Gallot, Charente; Andry de Pniraveau, Charente; 
Bignon, Eure; Duris-Dufresne, Indre; Charles 
Lameth, Seine et Oise; Kóachlin, Haut - Rhin; 
General Clausel, Ardennes; Labbey de Pompić- 
tes, Aisne; Alexander Perrier, Loiret; Gattier, 
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Eure; Martin, Seine-Inferienre ; Legendre, Eure; 
Prévot Leygonie, Dordogne; Louis Blaise, Ille 
et Vilaine; Perin, Dordogne; Berard, Seine et 
Oise; d'Arroz , Meuse; Jouvencel, Seine et Oi- 
se; Villemain, Eure; Dupin, starszy, Nievre; 
Baron Dupin, Seine; Caumartin, Somme; Per- 
sil, Gers; Morin, Drome; Etienne: Meuse; 
Garcias, Pyrenćes- Orientales; Dessieres , Dor- 
dogne; Demimuy - Moreau, Meuse. 


Jenerał Lafayette i Komissyja municypalna Pa- 
ryża postanowili co następuje: »Art. 1) Rucho- 
ma gwardyja narodowa będzie urzadzona. Skła- 
dać się mą z dwudziestn regimentów i zatrudni 
się obrona ojczyzny za murami Paryża. 2) Wzy- 
wa się wszystkich obywateli, zdolnych bron no- 
sić, by do tej gwardyi narodowej zapisać się 
raczyli. Tym końcem udadza się do swoich władz 
municypalnych, gdzie wpisy przyjmowane będą. 
5) Ruchoma gwardyja narodowa pobierać bę- 
dzie płacę, która dla oficerów i podoficerów 
poźniej postanowiona zostanie; szeregowiec brać 
będzie dziennie trzydzieści sous. Płaca trwa aż 
do uwolnienia od służby i dni czternaście po 
nićj. Uwolnienie nastąpi skoro ta siła zbrojna 
potrzebna nie będzie. 4) Ruchoma gwardyja 
narodowa zostawać będzie pod dowództwem Je=' 
nerała Gerarda, który właśnie objał już komen- 
dẹ nad wojskiem linijowem. On o wszystko sta- 
rać się ma co potrzeba do ukształcenia i orga» 
nizacyi wojska tego. W tym celu wezwie tyle 
oficerów , ile za rzecz stosowna poczyta. Pod 
rozporządzenie jego poddajemy wpisy władz mu- 
nicypalnych i bióro gwardyi narodowej. W Ho- 
tel de Ville d. 51. Lipca 1830. — Lafayette. 
Członkowie Komissyi: Lobau, Audry de Puy- 
raveau, Mauguin, Kazimimierz Perier.e 

Monitor z d. 2. Sierpnia zawiera wiele po- 
stanowień z d. 1. Sierpnia, podpisanych przez 
Xiażęcia Orleanu, Namiestnika królestwa. Pier- 
wsze rozporządza, ażeby naród francuzki przy- 
brał kolory, i ażeby odtad Żadnych innych ko- 
kard nie nosił, tylko trójfarbne. — Mocą dru- 
giego postanowienia Izba Parów i Deputowa- 
nych ma się zgromadzić w zwykłych miejscach 
na d. 3. Sierpnia. — Moca czterech następnych 

ostanowień mianowano P. Dupont de l Eure 
Komissarzem przy wydziale sprawiedliwości , 
Hr. Gerarda Komissarzem przy wydziale wojny, 
P. Guizot przy wydziale spraw zewnętrznych , 
a Barona Louis Komissarzem tymczasowym przy 
wydziale skarbu. — Postanowieniem siódmem 
mianowano P. Girod de IAain radzcę przy król. 
sadzie Paryzkim , Prefektem policyi , Które miej- 
sce tymczasowo P. Bavoux zastępował. — Ni- 
koniec postanowieniem ósmem i dziewiatem mia- 


nowani P. Aubernon Prefehtem departamentu 
Sekwany i Oazy, a P. Clausse Burmistrzem 
(Muire) Versalu. £ 

Monitor z d. 2. Sierpnia pod napisem slzba 
Deputowanycha zawiera co następuje : Porządek 
dzienny z Poniedziałku „dnia 2. Sierpnia 1830. 
W południe zgromadzenie przygotowawcze. — 
Ciagnienie losami wielkiej Deputacyi, która w 
dniu zagajenia posiedzeń wyjść miała naprzeciw 
Namiestnikowi królestwa. — Rozdawanie bile- 
tów wstępnych na posiedzenie. 


Pod napisem »Niespokojności w Paryżue umie- 
ścił Goniec Niższego Renu co następuje pod d. 
31. Lipca: „Wiadomości ostatnie, prosto z Pa- 
ryža odebrane sa z d. 26. i 27. Co do treści 
brzmią w sposób następujący: W pierwszych 
chwilach obwieszczenia rozporządzeń, spokoj- 
ność zaburzona nie była. Papiery krajowe spa- 
dły jednak zaraz O pięć franków. | Bankierowie 
wstrzymali wszelkie interessa swoje. Drukarze 
odebrali od Prefekta napomnienie , ażeby od dnia 
tego Dzienniki nievpoważnione wydawać prze- 
stali. Wnet jerenci Dziebników konstytucyj- 
nych połączyli się z głównymi Redaktorani. 
Niektórzy ź nich oświadczyli, Że starać się o 
przepisane rozporządzeniami upoważnienie, by- 
łobyto uznawać ich prawność. Ułożyli więc pro- 
tesiacyja przeciw rozporządzeniom rządowym , 
do którćj Dzienniki następujace przyłączyli się: 
Globe, National, Constitulionnel, Courrier 
frangais, Journal du Commerce, Journal de 
Paris, Tribune, Temps, Courrier des Elec- 
teurs, Revolution, Figaro i Sylphe, — Wielu 
Redaktorów zażalenia swoje podało pod rozstrzy- 
gnienie P. Debelleyime, Prezydentowi Sadu, cywil- 
nego Sekwany, htóry dał wyrok, by Dzienniki dnia 
następnjacego , jak zwykle wyszły, ponieważ o- 
głoszenie rozporządzeń nie w prawnych formach 
nastąpiło. Mimo tego jednak drukarze piektó- 
rzy, obawiajac się utraty patentów, wahali się u- 
słuchać wyroku potvyższego, dla tego w d. 27. 
tylko Temps, /utional, Globe, Figayo i Jou- 
nal du Commerce wyszły. Rozszerzone były 
po Paryżu, ale na poczcie nie przyjęte. Mimo 
wzbraniania policyi i przytomności licznych żan- 
darmów, przedawano je publicznie po miescie 
i z rogów ulic czytano. Globe miotał niena- 
wiść powszechna na głowy PP. Polignac, Pey4 
ronnet, Chantelauze , Capelle, Montbel, Guer- 
non de Ranville i d'Haussez. Dziehńnik Temps 
ogłosił, że d. 27. odbyło się drugie pesiedzenie 
Deputowanych, i że w dniu nastepnym takowe 
ponowione zostanie, celem naradzenia się nad 
środkami zaradczemi, potrzebnemi w tal przy- 
krych okolicznościach. figaro oświadczył, że 
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rząd utracił charakter prawności, która jedynie 
posłaszenstwo nasazać może, Władza zbrojna 
przystąpiła o południu do zabrania pras, które- 
mi Dzieńniki te drukowano. Protokoły wszyst- 
kie w tym względzie robione dowodza, że dru- 
karze i wydawcy przemocy tylko ustąpił. Ko- 
missarz policyi zastał w jednym z biór drzwi 
zamknięte i pomuszony był kazać je wysadzić. 
Urzędnicy publiczni od zawiadowców ku temu 
wezwani, czyn ten ogłosili za ykradzież z pod 
zamknięcia.« Gdy przystąpiono do zabrania eg- 
zempłarzy Dzienników, wiele pakietów wyrzn- 
cono przez okna, które natychmiast pomiędzy 
publicznością rozeszły się. Parowie Francyi 0- 
fiarowali dó:n i nazwisko swoje na przeniesienie 
tam pras. Wieczorem d. 26. było wielkie za- 
burzenie. Lud zbiegał się w Palais Royal i 
w niektórych innych ulicach. Powćz P. Poli- 
gnac obrzucono kamieniami, ale był próżny. 
W hotelu Ministeryjum skarbu wybito okna. 
Dnia następującego z rana zbiegowisko jeszcze 
liczniejsze było. Po przedmieściach pozamy- 
Kano wiele sklepów i warsztatów. Przy Mini- 
steryjum spraw zagranicznych , przeciw któremu 
zniechęcenie ludu było naywiększe, stanął licz- 
ny garnizon. Po wielu miejscach porozstawiano 
straż zbrojną i nakierowano działa ku Faubourg 
St. Antoine, Mówiono, że część jedna gwar- 
dyi królewskićj wzbraniata się, w tej walce z lu- 
dem, mieć udział wspclnie z Żandarmami.« 

Postanowieniem RKomissyi municypalnej z d. 
29. poruczono opiece obywateli Muzeum, ogród 
botaniczny i wszysthie inne publiczne zakłady. 

W liście prywatnyin z Paryża z d. 28. umie- 
szczonym w Journal de Franc,ort, donosza, iż 
gwardyja narodowa pod dowództweiu Jenerała 
Gerarda strzeże banhu i giełdy. 

Dnia 29. wezwała Komissyja obywatelów sto- 
licy do otworzenia sklepów, pomieszkań, i do 
trudnienia się zwykłeimi interessami swojemi, 
oraz do oświecenia sieni domów swoich, dopo- 
kąd potłuczone latarnie naprawione nie zostaną. 

Wydział Deputowanych złożony z PP. Jene- 
rała Gerard, Hrabi Lobau , Lafitte, Kazimierza 
Perrier i Mauguin, udał się przez fizyładę do 
Marszałka Marmont (postanowieniem królewskiem 
mianowanego naczelnikiem pierwszćj dywizyi). 
Pan Lafite mówił w imieniu wszystkich. Stan 
opłakany stolicy żywo Marszałkowi odmalowsł, 
wspomniał orozlewie krwi i o wystrzałach broni 
ręcznej, dajacćj się słyszeć, jak gdyby w inieście 
zdobytćm, W imienia Deputowanych Francy! 
zrobił go osobiście odpowiedzialnym za zgubit 
skutki tak smutnego wypadku. Marszałek rze“ 
na to: „Houorem wojskowym jest posłuszen- 
stwo. — »llonorem obywatela jest nie mordo- 


wać obywateli« odrzekł P. Lafitte. — »Jahież sa 
Warunki, które mi WPanowie dajecie ?« rzekł 
znowu Marszałek. — »Nic ufsjac zbytnie wpiy- 
wowi naszemu, sadzimy jednak módz przyobie- 
Cać, Że pod następującemi warunsami wszystko 
do porzydhu powróci. Te są: Odwołanie roz- 
porządzeń z dnia 25. Lipca sprzeciwiających się 
prawu, oddalenie Ministrów i zwołanie Izb na 
dzień 3. Sierpnia.e Marszałek wyznał, że jażo 
Obywatel nie potępiłby może zasad Deputowanych, 
ale jako żotnićerz ma rozkazy ite wykonać masi. 
Podejmuje się wszelako w przeciagu pół godziny 
warunki te przełożyć Królowi. vů resziąc dodał 
Marszałek, vpostarajcie sie 1Y Panowie wzgłęde.n 
tego o rozmowę z P. Polignac, jest ztad nie- 
ateko i zapytam się go, ezy przyjmie W Panów.« 
W ćwierć godziny może powrócił Marszałek ze 
wzruszeniem na Lwarzy 1 rzekł Ieputowanym: 
»Pan Polignac oświadczył, Że się nie będzie 
Opodane warunki umawiai.« — vÀ zatem wojna 
domowa!c rzekł P. Lafitte. Marszałek skłonił 


Się, a Deputowani odeszli. 


Artyhuł pewny Dzielnika handlowego (du 
Commerce) z dnia 31. Lipca o godzinie 6. z raną 
brzmi jak masiępuje: »Parowie Francyi w licz- 
bie 30 do 4o i Deputowani departamentów w licz- 
bie 5o do 60 zgromadzili się dnia wczorajszego 
w zwyczajnych miejscach swoich posiedzeń. Ob- 
rady były tajne. Izba Deputowanych po kilka- 
krotnie z Izba Parów porozumiewała się. Jene- 
Tał Sebastyjani był jednym z Komissarów wysy- 
łanych do Luxemburga, gdzie Izba Parów zgro- 
madzać się zwykła. — Następujacy jest wyciag 
r protokółu posiedzenia Izby Deputowanych: 
»Przytomni właśnie w Paryżu Deputowani prze- 
konali sie, Że rzecza jest ważną, ażeby Xiażęcia 
Orleanu zaprosić do udania się do stolicy i do ob- 
Jęcia godności Jenerainego Namiestnika Królestwa; 
oraz by mudać poznać życzenie zatrzymania ko- 
lerów narodowych. Uczuli późnićj potrzebę za- 
trudnienia się tem niezwłocznie, ażeby na naj- 

liższych posiedzeniach Izby dać Fraucyi nieza- 
wodna porękojmia utrzymania w całości konsty- 
tucyj.« — Nim się Deputowani rozeszli, głoso- 
wali na podziękowanie ludowi Paryża. Paryż 
dnia 30. Lipca 1830. Tu następują podpisy. 
(Nazwisk podpisanych nie wymieniono w Dzień- 
nikach paryzkich.). 


„Dodatek do Gazety Temps z dnia 31. Lipca 
Pisze: Godzina 2ga po południu. 
»Król, Karol X., wyjechał dziś rano o Ścićj 
godzinie z St. Cloud (inne gazety paryzkie mó- 
wii , że Król udał się droga idaca do Senlis. ) 


Xiężna Berry i Xiażę Bordeanx byli w pojeżdzie 
Króla. Delfin wyjechał dopićro o Stej godzinie. 

Gwardyja królewska powraca do Paryża. Od- 
działy imaulicyi paryzkiej wyszły naprzeciw niej 
z żywnościa, którćj od dwóch dni nie wydawano 
regularnie jej żołnierzom. 

Goniec Niższego itenu donosi z Paryża pod 
dniem 1. Sierpnia: Karol X. zfamilija opuścił 
Saint Cloud dnia 1. Sierpnia z rana, i przejeż- 
dżał przez Wersal. 

Arcybishupa Latil zatrzymano w wiosce Van- 
girard. To samo stało się Arcybiskupowi Quelen. 

W Prefekturze policyi znaleziono milijon, w 
Magistracie pół milijoca franków. Summy wzięte 
od osób zbiegłych nie zdaja się być znaczne. 

Delfinowa przybyła dnia 28. Lipca do Dijon 
i udała się wieczorem do teatru. Od zgroma- 
dzonej licznie publiczności przyjęta została okrzy- 
kiem: s Niech żyje Konstytucyja! Niech żyje wol- 
ność! Niech Żyją nasi 2z1!« Oddaliła się po 
pićrwszyin akcie, a mnóstwo luda towarzyszyło 
jej z podobnemi okrzykami do pałacu Prefehtury. 
Kazano wyjść wojsku, ale lud takowe rozpedził. 
Nikogo nie zraniono. Tej jeszcze nocy Delfi- 
nowa do Villeneuve odjechata. 


Uważacz Austryjachi ( Oesterreichischer Beo- 
bachter; L'Observateur <lustrichien) z dnia 8. 
Sierpnia r. b. pisze: Wczoraj jeszcze nie nade- 
szła tu (do Wiednia) Żadna z gszet paryzkich. 
W Strasburgu, jak się z tamiejszych gazet po- 
kazuje, poczta paryzka, która zwyczajnie między 
3.a4. godzina po południu przychodzi, nie na- 
deszła jeszcze była o té) godzinie po południu 
dnia 34. Łipca. 


W Strasburgu wyszły następujace obwieszcze- 
nia: »l. Preźestura Niższego Renu. My radzca 
Stanu, Prefekt departamentu Niższego Renu. 
W glsdnawszy w Żadanie podane nam od znacznej 
liczby godnych obywateli miasta tego, majace na 
celu odnowienie gwardyi narodowej, a zpowo- 
dowane przykremi okolicznościami, w których 
właśnie znajdujemy się, uważając przyteim na po- 
trzebę użycia wszelkich środków ku zabezpie- 
czeniu porządku i publicznćj spokojności, a oraz 
majac wzgląd nato, że teraźniejsza słaba załoga 
miasta z powodu zaszłych wypadków i położenia 
jego na granicy do innej służby użyta być może, 
niemogąc razem straża wewnętrzna zatrudniać się, 
postanowilisiny co następuje: Art. 1. Gwardyja 
narodowa Strasburga postanowiona zostanie w spo- 
sobie i forinach prawem przepisanych. Art. 2. 
Ze wzgledu na potrzebę cztéry kompanije majg: 
natychmiast stanąć pod bronią i zgodnie z wła- 
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dzami wojskowemi trudnić się służba. Art. 3. 
Mianowana zostanie Koimissyja z obywateli Stras- 
burga, ażeby łącznie z władzami municypalnemi 
czuwała nad utworzeniem gwardyi i nad jćj uzu- 
pełnieniem. Działaniom tej Komissyi rada poru- 
czona zostanie , która zgromadzać się będzie w 
domu Magistratu, wykona prace swoję, a nam 
organizacyja przełoży. — Prefekt Radzca Stanu, 
podpisano : Ksimangart.a — »ll. Piata dywizyja 
wojskowa. — Rozkaz dzienny. Z powodu przy- 
krych [okoliczności , w których się znajdnjemy,. 
ze względu na bliskość Strasburga od granicy 
izważywszy, jak ważna jest rzeczą dla utrzyma- 
nia miejsca tego użyć wszelkićj przezorności, 
rozkazuje Jenerał Porucznik, dowódzca dywizyi, 
ażeby twierdza natychmiast obwarowana i do'stanu 
obronnego przyprowadzoną została. Jenerał do- 
wodzący szkoła artyłeryi, Pułkownicy, Dyrekto- 
rowie artyleryi i korpusu inżynierów uimocowani: 
sa stosownie do służb swoich czuwać nad wyko- 
naniem wyroku niniejszego. — W głównej hwa- 
terze w Strasburgu dnia 1. Sierpnia 1830. Je~ 
nerał Porueznik Dowódzca Śtej dywizyi wojsko- 
wćj. (Podp.) Wicehrabia Castex. — Za rzetel- 
ność podpisu: Pułkownik sztabu jeneralnego dy- 
wizyi: (Podpis.) Ricard.« ) 

Następujące depesze telegraficzne, dnia 2go 
Sierpnia w Strasburgu przybite, ogłaszają skutki 
adzrzeń dotychczasowych. 

Odpis depeszy telegraficznej : 
Paryż dnia 51: Lipca 1830. o godzinie 
8. wieczorem. 
Minister wojny dø Jenerała Porucznika, główne- 
go dowódzcy piątej dywizyi wojskowej. 

Wstrzymaj WPan wszelkie poruszenia woj- 
skowe, któreby mu nakazane być mogły. 

Rewolucyja skończyła się w Paryżu. 

Xiaże Orleanu właśnie Jeneralnym Namiestni- 
Krem Królestwa mianowany został. Kokardę trój- 
kolorową każ W Pan poprzypinać. Wszystko woj- 
sko połaczyło się już z obywatełami. 7 

Paryż Żada jednogłośnie utrzymania konstytucyl.. 

Robię W Pana odpowiedzialnym względem wy- 
konania tej: depeszy.. 

Paryż w tej chwili ma postać obwarowanego 
obozu. Zamknięty jest isto tysięcy najlepszego 
wojska nie byłoby wstanie dostać się do niego. 

Donieś. mi WPan telegrafem o odebraniu tej: 
depeszy. : AT 7 
(Podpis.) Hrabia Gerard Minister wojny. 

Za zgodność odpisu: 
Jenerał Porucznik , główny dowódzca 
5tej dywizyi wojskowej 
(Podpis.) Wicehrabia Castex. 
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Depesza telegraficzna: 


Paryż dnia 1. Sierpnia o godz. 8.. wieczorem. 


Minister spraw wewnętrznych do Prefekta 
Niższego Renu: 

Rozkazuję WPanu pod osobista odpowiedzial- 
nością jego, szczegóły następujace uroczyście 
kazać obwieścić z 

»Xigażę Orleanu obwołany już został Jemeralnym 
Namiestnikiem Królestwa.« 

sKról odjechał z St.Cloud i dwór swój rozpuścił.» 


Królestwo Sardyńskie. 


W d. 17. Lipca oddział floty neapolitańskiej 
złożony z dwóch fregat, jednego brygu i okrę- 
tu przewozowego, zawinał pod rozkazami Bry- 
gadyjera Staiti do portu Genui, gdzie zabierze 
Królestwo Ichmość i zawiezie do Neapolu. 


Ameryka. 


Najbliższy Kongres kolumbijski zgromadzi się 
dnia 2. Lutego 1840. Pierwszy od: zgromadzeń 
wyborczych obrany Wice - Prezydent powinien 
tylko 4 lata pozostać na tym urzędzie. 

Nowa Konstytucyja oddana będzie pod rozpo- 
znanie prowineyj Wenezneli jako zakład poła- 
czenia; jeżeliby te prowincyje Żadały w niej od- 
mian, nowy Kongres rozpoznać ma projekta tych 
odinian; jeżeliby prowincyje Wenezueli: odrzu- 
chiy nowa Konstytucyja, i chciały obstawać przy 
oderwaniu się od Kolumbii, Kongres w ten czas 
obmyślić powinien środki ustalenia unii obudwu 
innych sekcyj Rzeczypospolitej. — W Bogocie 
spodziewaja się, że Kolumbija nie rozłaczy się 
na trzy osobne rzeczypospolite „ lecz że te trzy 
Panstwa połacza się: w jedne federacyja.. 

Maryja Canaval mianowany jest Ministrem spraw 
wewnętrznych. Młody Miranda, syn znanego 
Jenerała tego imienia , dodany jest jako Sekre- 
tarz Poselstwu Kolumbijsktemn w Londynie. W 
nowej Konstytucyi pamiętano o posiadaczach Ko- 
lumbijskich efektów kredytowych. Jeden arty- 
kuł tej Konstytucyi stanowi: że władza wykona” 
wcza w żadnym przypadku nie może rozrządzać 
funduszami i dochodami przeznaczonemi prawem 
na opłacenie procentów it umorzenie długu Sta- 
na, ani im naznaczać innego, nadto, przezna 
czenia: P 
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